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1. Wstęp 
:

określenie wpływu dokonującej się w Polsce transformacji u'
jowej na lfuści ł Chrześcfian Baptyst w będzie możliwe dopiero w1

głly krÓtko scharakteryzuję kondycję Ifuścioła Baptystycznego ptze|

kiem 1989, a nasĘpnie na t"\ nakreślonym tle'odnotuję zmiarty zt

dzące w l&iscielb Baptystycznym w'minioiryn dziesięcioleciu. Czt

nich uznać moznd za tez;ł|tat oddzialpvania tidŃformacji społeczr
Pokcel

'W okresie PRLu wsp lnoty baptystyczne ząajdowały się pomi

kowadlem ltatolicyzmu a młotem' oficjalnelo mŃksizmul. Warun-
przetr.rr'ania lfuściola Baptystycznego bylo cdlkowite wycofanie się

cia społecznego i wyłączne skupienie się na'pi lęguowaniu i podtrz.

wanil więzi religijnej w poszczeg lnye.h zborae.h.ii wsp lnotach. Kc
BapĘstyczny - z jeanej strony był zbyt małyi'by in c zaryzykować o1

cję wobec władz, a z drugiej strony - unikał:pokusy bycia instrumel
wykorzystyw aTrym przez komunistyc zną właiiżę, kt ra szukała soju

k w w zwalczaniu Kościoła Katolickiego. W'reztiltacie, w okresie P
cała baptystyczna aktywność ograniczona bylA'do czterech mur v

ścielnej kaplicy, bez pr b podejmowania szergż j działalności spolet

w 1988 rok'q, według a*v.t' siatystycznyc}r Śiviato*ego Związku B

t O wizenrnku baptyst w w katolickiej propagandzie rerigl-nej zob. I( Brzechczl

tolicy wŃec boptlst w, Wizeruneh baptysty w hotolbhiąi,ptopgandzic religijnej
mięćlzywojenlcgo. 
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stycznego, Kości ł ChrzeŚcijan Baptyst w w Polsce liczył 3053 członk w,
zgromadzonych w 55 zborach2.

Z tego też względu - szczupłości członk w i braku zainteresowania te-
matyką społeczno-polityczną _ przed rokiem 1989 nie istniała rodzima,
polska baptystyczna refleksja i myśl społeczno-polityczna. Przeglądając
w 1989 roku łamy baptystycznego miesięcznika ,,Słowo Prawdy'', niezo-
rientowany czyŁelnik nie m głby się dowiedzieć, Że w tym roku miał miej-
sce okrągły St ł, odbyły się kontraktowe wybory do Sejmu i Senatu, po_

wstał rząd Tadeusza Mazowieckiego oraz runął mur berlirlski. Wszystko
to jednak miało się zmienić w trakcie dziesięcioletniej transformacji.

2. S tab il izac j a p ołożeni a Kościoła Baptys Ę cznego
w Polsce

Upadek realnego socjalizmu w 1989 roku w Polsce, a p źniej w in_
nych krajach Europy Wschodniej, przywr cił demokrację polityczną i plu-
ralizm światopoglądowy. W następstwie przemian politycznych lat 80.
i 90., kt re zbiegły się z pokoleniową wymianą przyw dztwa Kościoła
Baptystycznego' wyznawcy tej denominacji uzyskali zwiększone możliwo-
ści oddziaływania. Na przestrzeni jednego roku zmarli: honorowy prezes
Naczelnej Rady Kościoła, Aleksander Kircun (27 Iv 1989) oraz dwaj jej
wiceprezesi: Jan Mackiewicz (9 VI 1989) i Adam Piasecki (13 I 1990).
W tym czasie prezesem Naczelnej Rady Kościoła był Konstanty Wiazow-
ski, kt ry piastowal tę funkcję w latach 1987-1995; w latach 1995-1999
kierownictwo Kościoła objął Grzegorz Bednarczyk, a od 1999 - Andrzej
Sewer1m' Większość członk w wybranej na Krajowej Konferencji Kościo-
ła odbytej we Wrocławiu w 1991 roku Naczelnej Rady Kościoła nie prze-
kroczyło czterdziestego piątego roku życia. Ułatwiło to w jakiejś mierze
adaptację kościoła do wyzwari nowego okresu.

W trakcie dziesięciu lat transformacji ustrojowej liczba członk w koś-
cioła przekroczy|apięć tysięcy, zgtomadzonych w 65 zborach3' Wzrost ten
był z jednej strony rezu]tatem świadomej polityki władz kościoła, kt re w
swoich deklaracjach i działaniach kładły duży nacisk na ewangelizacjęi
misję, zakładanie nowych zbor w, rozw j bazy materialnej i szkolenie
pracownik w kościelnych. Z drugiej natomiast strony _ rozw j Kościoła
Baptystycznego był konsekwencją demokr atyzacji życia społecznego' po-

zwalającej rozwinąć mu nowe społeczne inicjatywy. Do nich należało mię-
dzy innymi otwarcie w dniu 23 D( 1989 roku we Wrocławiu Wrocławskiej

2 Świototoa Rodzina Baptystyczna. 
"'Słowo 

Prawdy" (dalej SP), 1989, nr 2, s' 9.
3 R. Gutkowski , Powołani do rozwoju. sP, 1994, nr 11, s. 23-26.

Szkoły Nauki Język 'w obcych, dzialającej przy tamtej szym Zborze
Chrześcijan Baptyst w. w 1998 roku podoln" ś"toła powsiała w Pozna_
niu, działając pod egidą Baptystycznego Stowarzysz".'iu Edl'rkuc$nego.
W wielu miastach: Gdyni, Katowicach, IG:5rnicy, Poznaniu, wa'ś"u*ie,
Wrocławiu powstawały księgarnie chrześcija si<ie kolportujące religijną
literaturę protestancką. W latach 90. powstawały iarakobcielne fun_
dacje i organizacje, w kt rych aktywnie dżiałali członLowie zbor w bap-
tystycznych. Wśr d nich wymienić można zarejestrowaną 17 XI 1990 ro-
ku Fundację 

"Słowo Życia" działającą wśr d dzieci i mlodzieży, Ruch
Nowego Życia prowadzący dzia]ainosć wśr d młodzieży akademickiej
ot az Chtześcija skie Stowarzyszenie Akademickie. Zbory baptystyczne
organizowały otwarte ewangelizacje, kt re odbywa}y się w miejscach
publicznych. Swoistą tradycją stał się organizowany-corocznie od 1992
roku w Warszawie i Wrocławiu ,,Marsz 

_dla 
Jezusa", skupiający kilka

tysięcy uczestnik w. Inną tego rodzaju inicjatywą były ewangelizacje na-
Ti-oP*9 prowadzone na przełomie lipca i sierpnia-w killiu miastach
Polski. W dniach 18_21 III 1993 zorganizowano tzw. ewangelizację sate]i-
tarną prowadzoną przez Billy Grahama. W ciągu czterech dni w 63 miej-
scach _ przeważnie wynajętych na ten cel salach kinowych - przesłanie
ewangelizaryjne mogło usłyszeć ok' 100 tys' os b.

Ważnym czynnikiem s tabilizuj ącym sytuacj ę Kościoła B aptystycznego
w Polsce byla regulacja jego statusu prawnegoa. W dniu 17 V 1989 wła_
dze jeszcze istniejącego PRL podpisały ustawę regulującą stosunki mię-
dzy pa stwem a Kościołem Katolickim. Wkr tce, tościoiy zrzeszone w
Polskiej Radzie Ekumenicznej podjęły starania, by wzorem Kościoła Ka-
tolickiego otrzymać podobne gwarancje ustawowe. w 1991 roku została
uchwalona ustawa regulująca stosunki pomiędzy paristwem a Kościołem
PrawosławnJrm' w 1994 roku podobna ustawa została podpisana pomię-
dzy wladzami pa stwowymi a kościołami: ewangelickoaugsburskim i
ew angelicko-reformow an5rm.

Podobne wysiłki podjęły r wnież władze Kościoła Baptystycznego.
w 1990 roku Naczelna Rada Kościoła wystąpiła z wnioskiem o negocja-
cję. Ponieważ wniosek przez rok pozostawal bez odpowiedzi, propozycję
ponowiono w roku następnyln. W dniu 23 x 1991 rozpoczęły się negoc5a-
cje przedstawicieli Kościoła Chrześcijan Baptyst w z rządem, zako czone
w pierwszej połowie 1992 roku. Po konsultacjach międzyresortowych w
dniu 30 III 1994 uzgodniono ostateczny kształt p"ojett" odnoszący się

. 
{ T.. J. zieli ski, Projeht ustawowej regulacji stosunk w pa stwo-kaści ł chrześcijan

baptyst w rł l?P. SP, 1994, nr 10, s. 21_23; !d,em, Znaczenie istotlry o stosunkach 
^Ęa",pa stwem a haściołem baptystycznynl w RP na tle dziej w prawnych społeczności bapĘ-

st w w Polsce. SP, 1995, nr g, s. 11-14.
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r wnież do Kościoła Ewangelicko-Metodystycznego i Kościoła Adwen_

tyst w Dnia Si dmego' ostatecznie w dniu 30 vI 1995 Sejm uchwalił

osta*ę, kt ra 25 vII1995 została podpisana przezPrezydenta RP Lecha

wałęsę.JakpisałTadeuszZieli ski,publicysta,,SłowaPrawdy''ijedno-
cześnie poseł, z ramienia Kościoła Baptyst w pilotujący negocjacje z rzą-

dem:

,,parlamenb, uchwalając ustawę normującą w spos b indnvidualny polożenie

pru*.," określonej lnaywiauatnej wsp lnoty religijnej (...) i ustalając stosu-

nek pafrstwa do niej, jak wynika z obecnej koncepcji prawa wyznaniowego -
.,"'"1"szczeglnąaoniosłosciznaczeniedanegokościolawżyciupublicznym
kraju. Ustalenie polożenia kościoła w drodze aktu ustawowego, czyli aktu po_

siałającego najwyższą po konstytucji rangę w systemie prawa oznacza' iż je'

go uyt:".i ,ia*i.t i"* i'*ałym', a jego status nie będzie zależał od woli orga-

n w administracji Pa stwowej-'

Wwynikuustawykości łotrzymałprawodopowoływaniafundacji
kościelnych,zwolnieripodatkowych,rozpoczęciastararioodzyskaniema-
jłt r, a koście]ne jednostki organizaryjne zyskiwały o-sobowość prawną'
-urt"** 

nadawała otwartemu we wrześniu 1994 roku Wyższemu Bapty_

.ty."rru*o Seminarium Teologicznemu status szkoĘ wyższej posiadającej

p.u*o do nadawania tytułu licencjata w zakresie teologii baptystycznej'

bonadto kości ł u"yskł prawo do utworzenia w ramach Chrześcija skiej

Akademii Teologicznej samodzie]nej jednostki kształcącej student w w

ramach teologii baptystycznej6' obiadująca w październiku 1995 roku

Krajowa Konierencja-Koscioła dostosowała zmiany w prawie wewnętrz_

.ry^ Koś.ioła Chrzescijan Baptyst w do wymog w ustawy?'. Najważniej-

.ly-i "*iu'ami 
tyło *pro*ad"enie alternatyvr'nej nazwyJrościoła: ,,Kości ł

Baptystyc"ny'',określenieminimalnejliczbyczłonk w(25os b)dlanowo

|o*'i"ią."go zboro oraz wprowadzenie urzędu diakonisy'

3. BapĘści wobec zagadnieli ustrojowych

WychodzącywokresiePRL.ubaptystycznymiesięcznikoSłowo
Prawdy''byłpismemhermetycznym,publikującymwyłącznieartykułyo
tematyce religijnej i historycznej' Taki charakter pisma utrzymywał się

przez-cały 
"ot 

igsg. Jednakże dokonująca się demokratyzacja życia spo_

-f la"^Pr*bt...,s.22'
6 :Jstowo , drto so czeru)co t995 rohu o stosunku Pa stwa do Kościoła Chneścijan

BapĘst w w Rzeczypospotitej Polskiłj (Dzi.ennik tlstaw RP Nr 97, poz.480) sP' 1995' nr 9

(wkładka do SP).' 
' T J. Ziellinski. Istota rwwelizocji prowo wewnętrłllego. sP, 1996, nr 3, s. 25_26'
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łecznego zachęcała do wypowiadania się o fundamentalnych sprawach
ustrojowych III RP, obejmujących wszystkich obywateli pa stwa, a więc
także mniejszości wyznaniowe. Na łamach swojego miesięcznika polscy
baptyści wzięli udział w debacie publicznej, wyrażając stanowisko wobec
trzech zagadnieri: aborcji, konkordatu i konstytucji.

Kwestię aborcji pojmowano jako relację pomiędzy prawem moralnym
a prawem karnym8. Podkreślano, że choć aborcja jest moralnym złem, to
zakaz jej dokonywania nie powinien być skodyfikowany w prawie. Ry-
szard T}śnicki, jeden z autor w podejmujący ten problem na łamach

,,Słowa Prawdy'', pisał:

,,Inn5rm zagadnieniem w tym punkcie jest to, że dla wierzących jest obojętną
tzeczą istnienie pra'wa dopuszczaj ącego aborcję. Żadna prawdziwie wierząca
kobieta nie podda się takiemu zabiegowi (..')' Tak dfugo, jak poddanie się
aborcji nie jest przymusowe dla wierzących, prawo to pozostanie martwym
zapisem"g.

Jeże|i w ,,katolickiejo Polsce potrzebne są sankcje karne za dokonywa-
nie aborcji, oznacza to, wyciągał konsekwentnie wnioski inny publicysta
,,Słowa Prawd/ Wodzimierz Tasak, że:

,,może czas już odważnie spojrzeć prawdzie w oczy i przestać na każdym kro'
ku twierdzić, że Polska jestw 95vo krajem katolickim, skoro Kości ł jest bez-
radny wobec powszechnego odrzucania jego moralnego nauczania (gdzie

aborcjajest tylkojednym z przykład w). Skoro w celu przestrzegania kanonu
postaw chrześcijarlskich trzeba odwoływać się do karzącej ręki prawa, a sku-
teczność stosowaniaosię do nauczania Kościoła za|eży od szczelności ustaw
świeckiego prawa?'

Z ko|ei R. Tyśnicki zadawał retoryczne pytanie: 
"Czy 

prawo moralne
ma być odzwierciedlone w prawie paristwowym i w jakim zakresie?''l1 Je-
go odpowiedź brzmiała: ,'nie''. W związku z tym, domaganie się ustawo-
wego zakazu dokonywania aborcji interpretowane bylo przez niego jako
wwaz konfrontacji pomiędzy Kościołem Katolickim a paristwem i pr ba
narzucenia całemu spoleczerlstwu ideologi cznego modelu paristwa.

o wiele więcej miejsca poświęcano na łamach oSłowa Prawdy''spra-
wie konkordatu. W szeregu artykulach relacjonowano opinię prasy w tej
sprawie oraz informowano o zorganizowanych przez Chtześcijariską Aka-
demię Teologiczną w Warszawie konferencjach poświęconych społecznym

t n. tX" icki, Granice prawa. 3P,1993, nr 2, s. 16-18; W. Tasak, Kon iec Polski jeszcze
plzed ko eem świata. sP, 1996, nr 10, s. 4.

9 R. Tyśoicki, Graniłe..., s. L1 .
10 W. Tasak, Koniec,,,, s. 4,
11 R' tyśnicki , Granite'.., s, !7.
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4. BaptysĘczna myśl sPołeczna w powijakach,
czy|i obtaz III RP w Prasie bapĘstycznej

W okresie transformacji ustrojowej na łamach baptystyeZne$t
miesięcznika oSlowo Prawdy'' pojawił się nowy, wcześniej na łamach teg,
pisma nie występujący gatunek literacki, mianowicie felieton (bądź esej
o tematyce społeczno-politycznej, zajmujący się zagadnieniami na stykr
moralności i życia publicznego. Artykuły tego rodzaju podzielić można nł
dwie grupy. W artykulach należących do pierwszej grupy' autorzy podej
mowali zagadnienia og Ine: stosunek chrześcijanina i kościoła do władzy
dzialalności politycznej i gospodarczej, bry śmierci, pac5rfizmu, patrio
tyzmu16, starając się bardziej uporządkować pojęcia niż zaproponowa(
oryginalne rozwiązania. Był to efekt odrabiania zaleglości po długiej nie
obecności refleksji spolecznej w polskim Kościele Baptystycznyml7. Ja}
trafirie zalwaŻał bowiem jeden z publicyst w,,Słowa Prawdy'', R. Tyśnicki:

"W 
kręgach ewangelikalnych przyjęla się zasada niem wienia oficjalnie o po-

lityce. Ta polska praktyka nie ma zastosowania w świecie. W historii mieli
śmy już wielu wybitnych bappystycznych polityk w w^r żnych częŚciach świa-
ta. Dziś w Polsce zmienia się wiele i w tej dziedzinie"l8.

Bardziej interesujące byly jednak artykuły zajmujące się tym, co się
aktualnie działo otu i teraz'', gdyż pozwalają one zrekonstruować orygi-
nalne baptystyczne spojrzenie na wsp łczesną Polskę w minionym dzie-
sięcioleciu. Publicystykę tego rodzaju uznać, możrra za początki baptystycz-
nej refleksji nad życiem społecznym.

W jednym z artyku| ,w W. Tasak, por wnując ze sobądwie etyki pracy
katolicką i protestancką przytoczyl dobrze znaDą tezę, Że skutkiem od_

działywania protestantyzmu był dobrobyt tych społeczeristw, w kt rych
wyznanie to zdobyło większośćlg. W por wnaniu z nimi, }raje katolickie
są wyraźnie uboższe, co stanowi rezultat oddzia}ywn;ia katolickiej posta-
wy wobec pracy. Zastanawiając się natomiast nad etyką pracy polskich
protestant w' autor ten udziela interesującej odpowiedzi, zaa'ważając Że:

,polski protestantyzm ewangelikalny zatr acił w tym punkcie swoj ą histo_

16 M. Patalon , Chneścija ski patrbĘzrn. sP, 1993, nr 3, s' t9; A. Seweryn , Włgdzo -
wr g czy sprzyrnierzeniec. SP, 1995, nr 12, s. 5_6; W. Tasak, Czy B g jest paqfisźq? 1996,
nr 4, s. 16_18; T. J. Zielirlski , Polityczno reutrallwść Kościobw. SP,1997, nr 4, s. 19_24.

17 o baptystycznej refleksji spolecznej okresu międzywojennego zob. K' Brzechczyn,
Międ.zy afinnałjq a bolacjq. Rehonstrukcja baptystyełuj d,uchowości ohresu międzywojen-
nego. Seszrty Filozoficzne",2000, nr 8, s. 52-65.

l8 R. Tyśniclri,Politykaokości ł.sP,1995, nr ?_8, s.29.
re W. Tasak, Pol sho bieda a obro a Jasruj G ry. SP, 1993, nr 1, s. 12-15.

i prawnym konsekwencjom podpisanego przez ruąd polski konkordatulz'

W przeglądach prasy ,,aj'"is'tej cytowano "Trybunę"' 'Gazetę 
Wybor-

."ą;, ,,w_p*st'' i "potityt 
.{, zgadiając się z wyrażaną w tych periodykach

.pi"ią, ze ,rch*łenie tontordatu wprowadza w prawie wyznaniowym

il;]ł i" .o*nych i"o*rrieis"ych. otawiano się, że ratyfikacja konkor_

datu doprowadzi do zdominowania życia publicznego przez Kości ł Kato-

licki.
oileKości tBaptyst wniezajmowałoficjalnegostenowiskawspra-

wie zakazu aborcji crv ratyfrtadi Lonkordatu, to Naczelna R1da Kościoła

*rięł" oficjalny l.ra'iuł w debacie konstyturyjnej' Mianowicie sekretarz

Ńnn n''i".a c,rtto*ski, w liście ski_erowanym do Aleksandra Kwaś-

"iu*śu"go, 
pr""*od.i",ącego Komisji Konsty|ucyjnej Zgromadzenia Na-

rodowego przedstawił baityityczne stanowisko w sprawie przyszłej kon_

J'il.ji"'w" *rpo*"ii"y- liście, sekretarz NRl( opowiadal się za

sformułowani"* p""uiuoł-y porba*ionej inwokacji odwołującej się do ja_

}J*Ń światopogiąd,r. w iis"ie postulowano zamieszczenie zapisu, Że:

;R;?;p".poriiu loi.tu jest pansiwem światopoglądowo neutralnym", a

konstytucja winna g*;Ń;* ać rozdział kościoła od parlstwa. Gutko-

wskizwracaluwagę"nastylistykęustawyzasadniczej,postulująckonsek-
wentne stosowanie z*rotu: ,,związki wyznaniowe'' zamiast ,,Kości ł kato_

licki, inne kościoły i związki wyznaniowe'''

Ń artykułactr publicystycznych, mających znaczlie mniejszą wagQ'

gdyżniewyrazającycłrorlc;aln9sostanowiskaKościoła,popieranogene-
ralnie nową Konstytucję, rozwijając wątki za'warte w liście Gutkowskie-

go. R. Ęśni.t i *ypo*iJał się przeciwko zamieszczeniu w nowej Konsty_

tucji sformułowania o wyzszosci P|aw1 naturalnego nad stanowionym'

gdyż byłby to *yru" t 
"toii"t'iuj 

dominacji' Autor ten opowiadał się za nie-

umieszczaniem słowa ,,B g" w Konstytucji' ponieważ: "w 
walce o słowa

"w imię Boga. * t o'rtytoJ;i ''i" 
tyle chodzi o Boga, ale o walkę politycz-

ną, o jeszcze jeden nic nie znaczący zapis' z kt rego nic nie wynika''la'

Z kolei T' Zieli ski w artykule mającym charakter pamfletu politycznego'

broniąc nowej ustawy zasadniczeino,sunął się do stwierdz.enia' że: jest to

niewątpliwie najteps"a "" 
*."y.irich polskich konstytucji w całej naszej

historii"15.

"T;"*"rvrt,Konkordoticod'alej?SP'1993'nr10's'18-21;Idem'Konkordatat 
w-

nouprawnieni" w"rortir"śi, ii, i, ". r, s. 19-20; ldem, Konhord.at _ kość niezgody. SP,

1994, nr 3, s. 14_1?l Droga do r wnouprawniento-Kościoł w' sP' 1996' nr 3' s' 20_21'

r3 R. G,rtko*sLł'Kittstytucja-jinaaęa'uę sP' 1994' nr 12' s' 15'16'

14 R. Tyśnicki,Konstytucja'sP, t99?' nr4' s' 11_12'

l5 T. J' Zielir1ski, Noia jotsha konsĘtucja' sP' 1997' nr 6' s' 18'
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ryczną tożsamość i w traktowaniu pracy upodobnił się w spos b zasadni_
czy do rzymskiego katolicyzmu"2o.

Stale powracającym motywem w baptystycznej publicystyce był prze_
możny wpływ wywierany przez Kości ł Katolicki na życie społeczne i po-
lityczne Polski. Uznając historyczne zasługi Kościoła Katolickiego w
okresie PRL-u, dostrzegano jednocześnie niebezpieczne tendencje budo-
wy pa stwa zdominowanego przez jedno wyznanie.Za przejawy tego pro-
cesu uznawano powr t religii do szk ł, represyjne prawo antyaborcyjne,
faworyzowanie kościoła przy zlxłrotach nieruchomości, zapis o,wartościactr
chrześcijariskich'' w ustawie o środkach masowego przekazu, koście}ny cha-
rakter uroczystości paristwowych i partyjnych, a wreszcie pojawienie się no-
wej kategorii społecznej: "niewierząry 

praktykując/2l. według diagnozy
W' Tasaka: ,śości ł [IGtolicki - prąrp. m ,j KB.] zaczt gwałtownie zapa_
dać na chorobę triumfalizmu i alienacji władzt'D. Z kolei R. Ęśnicki doda_
wał: fa stwo wyznaniowe, pa strło w kt rym decyzje zapadają dopiero po
konsultacji z duchownymi, jest paristwem bez perspektyw na demokrację i
rozw j. Można obawiać się tego, że mocna pozyqa w pafistwie jednego ko-
ścioła źle rokuje dla tycJr, kt rzy są mniejszością''B.

Drugim wątkiem pojawiającym się w baptystycznej publicystyce spo-
łecznej pierwszej połowy lat 90. było doświadczenie chaosu społecznego i
,,upadku autorytet w społecznych'': rządu, ,,Solidarności'', pa stwa' Pod-
kreślano, że wszystkie formy rrstrojowe: ,'realny socjalŁm'', panstwo opiekuri-
cze i reaganowski kapitalizm nie sprawdziły się i przechodząprzez głęboki
kryzys. Szczeg lnie krytycznie oceniano rodzącą się w Polsce demokrację par-
lamentarną i gospodarkę wolnorynkową ktorą postrzegano przez pryz,mat
afer, nadużyć władzy, korupcji i walk partyjnych%. Remedium na wszelkie
bolączki upatrywano w prawdziwym nawr ceniu się Polak w:

,,B g jest Bogiem sprawiedliwym. Nienawidzi bezprawia i batwochwalstwa.
Każdy więc nar d, kt ry odwraca się od Boga, łamie nagminnie Boże przyka-
zania, kłania się stworzony$ ptzez siebie Bożkom i calą swą nadzieję pokła-
da w ludziach - choćby nie wiem jak wybitnych - każdy taki nar d dotknie
gniew i przekle stwo Boże. Czy takim narodem jesteśmy?"zs

Bezpośrednich przyczyn nieszczęść, kt 're dotykać mają Polskę upa-
trywano właśnie w braku Bożego blogosławieristwa: "Pan 

B g kocha Pol-
skę, ale nie może jej błogosławić, dop ki nasz nar d nie ugnie kolan

20 lbidem, s. 15.
2r w. Tasak, Dokq'd' zmierzasz Kościele? W obronie ostatniego autorytetu. sP, 1992,

nr 4, s. 6-7; R' Ęśnicki' Polityka o.'., s. 29-31.
22 w. Tasak, Dokąd.'.,s'7.B R. Tyśnicki,Potityka o..., s.31.x W.Tasak,Dokqd'...,s.6_?; A.Seweryn,CzyB gkochaPolshę? sP, 1992,nr5,s. 16-17;

Idem, Czy Polska potrzebuje Jezuso? SP, 1993, nr 1, s. 3-5.
25 A. Se*eryn,CzyB g...,s.L7.

|Ypływ transtormacji ustrojowej na Kości ł Chneścijan Baptyst w w Polsce 3I9

przed prawdziwym Bogiem i w duchu pokuty nie zawoła do Chrystusa
o ptzebaczenie"26.

Warto w tym miejscu kr tko scharakteryzować cechy rodzącej się w
Polsce baptystycznej refleksji społeczno_politycznej. Piszący autorzy
spontanicznie, i co zatem idzie w spos b niekontrolowany, zakładali indy-
widualizm metodologiczny. Jeden z autor w wprost dek]arował:

,ot ż uułaŻam, że nasze og lnonarodowe problemy są sumą ponad 40 milio_
n w indywidualnych problem w każdego z nas. Naszych wewnętrznych, oso_
bistych i moralnych rozterek, kt re przeżywamy dlatego, że nie chcemy
z wiarą pnnąćtego, co ma nam do zaoferowania Pan Jezus"21.

W związku z tym kreślono prostą zależność pomiędzy zjawiskami za-
chodzącymi na poziomie makrospołecznym (np. zamożność gospodarcza)
od zjawisk zachodzącyeh na poziomie mikrospołeczn5rm (np' od indywidu-
alnej moralności). W szczeg lności wszelkie zjawiska społeczne: korupcja,
bezrobocie, afery gospodarcze itd. sprowadzano do wybor w moralnych
poszczeg lnych jednostek:

'Gdyby w sercach naszych politycznych przyw dc w była chrześcijar1ska
bojaź przed Bogiem jako Panem Pan w i Kr lem Kr l w, nie byłoby w na-
szym kraju tak drapieżnej walki politycznej, arogancji władzy, demonicznego
wręcż polowania na winnych błęd w przeszłości i wreszcie tak prymitywnej
nietolerancji (nie tylko religijnej)"28.

Tak milcząco zakładane stanowisko metodologiczne prowadziło do ig-
norowania wpływu tzw. ,,struktur grzechu" i zapozaania faktu, że r w-
nież struktury społeczne: typ ustroju paristwowego, gospodarczego' pra-
wo etc. wywierają wpływ na zaphowanie i wybory moralne uwikłanych w
niejednostek.

Bardzo często przywoływany w publicystyce baptystycznej obraz Pol-
ski był obrazem czarno-białJ.In' a wysuwane tezy, DP.oo drapieżnej walce
politycznej" czy lieszczęściach, kt re w wyjątkowy spos b dotykały nasz
kraj, nie posiadały żadnego uzasadnienia empirycznego i taziły swyln
spekulatywizmemzg. Nawoływania zaś przy tej okazji do osobistego na-
wr cenia jako jedynego remedium na problemy społeczne Polski decydo-
wały o propagandowej w3rmowie publikowanych artykuł w.

Baptystyczna refleksja polityczna pierwszej połowy lat 90. wykazuje
zatem systematyczne braki i niedociągnięcia, gdyby por wnaćją z profe-

26 lbidem, s. 12.
27 A. Seweryn, Czy Polska,.., s.4.
28 lbidem, s. 5.
m Por' np. nasĘpująą wypowiedź: 

'^Iesteśmy 
narodem, kt rego tak naprawdę historia

nigdy nie rozpieszczala' Wichry dziej w jakoś dziwnie uparcie wia}y nam prosto w oczy,
mieliśmy zawsze więej wrog w niż przyjaci l, ai tzw, przyjaciele albo sojusznicy w rzeczy-
wistości dbali o wlasne interesy (...) Czy musimy ciagle Żyć z piętnem kompleksu, że jesteśmy
(.. ') narodem - niechcianym dzieckiem i sieroĘ historii." (A. Seweryn, Czy B g ..., s. 16).
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sjonalną refleksją filozoficzną czy historyczną. Wpływ na ten stan rzeczy
miało wiele czynnik w. Przede wszystkim zaważył na nim brak rodzimej
tradycji rozwoju baptystycznej myśli społeczno-politycznej, a co za tym
idzie, brak dostępnych wzorc w pisania o sprawach społecznych.Wzorce
takie na]eżało zatem dopiero żmudnie wypracować. o niskim poziomie
publikacji społeczno_politycznych drukowanych w,,Słowie Prawdy'' decy_
dował r wnież fakt, że tematykę tę podejmowali autorzy, kt rzy zawodo-
wo zajmowali się czymś innym, traktując eseistykę (czy właściwie felie-
tonistykę polityczną) jako zajęcie doraźne i uboczne. Wreszcie wpłynęło
na to miejsce publikacji - przeznaczony dla wszystkich og lnokościelny
miesięcznik ,,Słowo Prawdy'', kt re wymuszało popularne ujęcie tematu,
zamiast podejmowania pr b ambitniejszej analizy30.

5. Podsumowanie

Upadek komunizmu pozytywnie wpłynął na Kości ł Chrześcijan
Baptyst w, kt ry bez większych problem w znalazl swoje miejsce w
demokratycznych i pluralistycznych strukturach życia społecznego.
Wpłynęła na to demokratyczna struktura instytucjonalna kościoła, kt ra
ułatwiła adaptację do nowych warunk w3l. Załamanie monopolistycznej
władzy PZPR zlikwidowało, a na pewno zniwelowało dwubiegunowy po-
dział społecze stwa na komunistycznąwładzę i skupione wok ł Kościoła
Katolickiego spoleczeristwo. Podziały społeczne w narodzie polskim lat
90' przebiegają wedle wielu, a nie tylko jednego kryterium. Ułatwia to
zaś rozw j i działalność Kościoła Baptystycznego w Polsce. Świadczy o
tym liczebny wzrost tego wyznania, a Lakże angaŻowanie się jego człon-
k w w szereg inicjatyw o charakterze edukac5{n5rm, charytatywnym i go-
spodarczym ' W znaczny spos b ułatwiła to ustawa regulująca stosunki
Pairstwo _ Kości ł Chrześcijan Baptyst w z 1995 roku.

W sferze intelektualnej natomiast, owocem upadku komunizmu były
narodziny baptystycznej refl eksji społeczno-politycznej' W swoich prze-
myśleniach, baptystyczni publicyści opowiadali się za rozdzialem kościo-
la od paristwa i stworzeniem liberalnego, neutralnego światopoglądowo
modelu ustrojowego' Stanowisko takie było zgodne z teo|og1czną tradycją
Kościoła Baptystycznego V/ypracowaną w toku prawie czterystuletniej hi_
storii tego wyznania.

s odnotować Łrzeba, że do w$ątk w w tej mierze należała, pozbawiona powyższych
brak w, publicystyka T. Zielifrskiego.

31 o sposobie adaptacji kościoła baptystycznego do reali w okresu zabor w i II RP zob.
K. Brzechczyn, Rozw j baptyzmu na ziemiach polshich. Od nieformalrwgo ruchu religijne-
go do budowy kościoła. ,Zeszyty Filozofrczne'', 1999, nr 7' s. 41_59.
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